
EOK I. * -  Ero 164

KUIIER WARSZAWSKI
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Rano ciepła st: 15, w połud. c. s t :21  $ 
Wysokość wody st: 4 c. 5 (Ubywa

Stan barometru: 
na odmianę Zachód* ST C* !  7 5 8 )Jutro’ Innocentego i Nazarjusza

. Prenum erata K urjera Warszawskiego wynosi: w W arszawie rocznie rs. 4 kop. 8 0 , półrocznie rs. 2  kop. 4 0 , kwar- 
aime rs. 1 kop. 2 0 ; miesięcznie kop. 40; za odnoszenie do domu dopłaca się kop. 5 na miesiąc. Numer poiedynczy 
iw»» 1 ntorie ,P' 5- Pfowinfji 1 w Cesarstwie wynosi rocznie Rs. 8; (w tern mieści się już opłata
Pocztowa za przesyłkę kop. 96, oraz za opakowanie i Ekspedycję Rs. 2 kop. 24); prenum erata przyjmuje się rocznie pół
rocznie i kwartalnie. ’ r
^ A d r e a ^ R e d ^ g i^ K n r je r a  W arszawgkiego**, P lac  T ea tra ln y t N° 4 7 3  c., dom W . Ł . Z abłockiej.

W rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra do 
Policji Wykonawczej, za Nrem 189 wydanym, zamiesz
czono : Właściciel drukarni pan Unger, z upoważnie
nia JW. Namiestnika Królestwa, własnym Dakładem 
wydrukował 4,000 egzemplarzy informacji o sposobie 
używania przyrządów, przysposobionych w Warszaw
skiej straży ogniowej, do ratowania ludzi, podczas po
żarów ogarniętych ogniem, z opisem szczegółowym, 
w jaki sposób potrzebujący ratunku, mogą korzystać 
z takowych, z warunkiem, ażeby zebrane za sprzedaż 
tego wydania pieniądze, były obrócone na korzyść 
tych z niższych stopni straży ogniowej, którzy zostali 
poszwankowani przy pożarach.— Z liczby pomienio- 
nych egzemplarzy, z mojego rozporządzenia, wysła- 
nem zostanie przez Naczelnika straży ogniowej do po
licyjnych cyrkułów: do Zamkowego 700 egzemplarzy, 
do Sobornego 600, do Bielańskiego 500, do powąz
kowskiego 350, do Wolskiego 400, do Jerozolimskie
go 400, do Łazienkowskiego 400, do Nowoświetskiego 
400, do Pragskiego 250, razem 4,000 egzemplarzy, 
z tern nadmienieniem, ażeby pp. Komissarze od osób 
życzących nabyć takowe, pobierali opłatę po kop: 15 
za egzemplarz. Zebrane z tego pieniądze do 1 sty
cznia 1871 roku, przesłać Naczelnikowi straży ognio
wej, dla zapisania takowych jako przychód do kon- 
trolli ofiar na korzyść ranionych niższych stopni tej 
komendy i o wykonaniu tego donieść mi 
niem, wiele z każdego cyrkułu odesłano 
Pozostałe zaś z rozprzedaży egzemplarze, 
w cyrkułach, aż do wyprzedania takowych.

z wykaza- 
pieniędzy. 
zatrzymać 
(G. Polic.)

—  Urząd Loterji w Królestwie Polskiem. — Podaje 
do wiadomości Kollektorów i Osób interessowanych, 
że ciągnienie lej Klassy 115tej Loterji Klassycznej, 
stosownie do § 5 Przepisów i Objaśnień Planu, rozpo- 
czętem zostanie w Sali Ciągnień, w gmachu Banku 
Polskiego na ten cel przeznaczonej, dnia 24 i 25 lipca 
(5 i 6 sierpnia) tegoż roku, o godzinie lOej z rana, 
odbywać się będzie w tejże Sali Ciągnień, publiczne 
w obecności Osób od Rządu wyznaczonych, wliczenie 
w ^°ł°T 23’500 Numerów, Loterję 115tą składają
cych. Jeżeliby więc kto z obecnych przy tej czynności, 
posiadając przy sobie los zakupiony, chciał przekonać 
się, czyli jego Numer do wliczenia w koło jest przygo
towany, może z kolei tego sta, z którego los przypa
da, przed rozpoczęciem wliczenia, mianowicie od go
dziny lOej do H ej z rana, zażądać nietylko okazania 
takowego Numeru, ale nadto przeliczenia całej setki,

co nikomu odmówionem nie będzie. — Naczelnik Urzę
du Loeschern. — Sekretarz J. K. Noiński. (D. W.)

— Wczoraj w kaplicy Szpitala Dzieciątka Jezus 
jako w oktawę odpustu Ś-go Wincentego a Paulo 
summę celebrował JX. Kanonik Dziaszkowski a ka
zanie miał JX. Bartłomiejewski. W czasie summy 
chór artystów i amatorów odśpiewał mszę Firera, na 
Graduale, solo bas Adama, na Offertorjum duet alt i 
sopran „Intedem Voce“ St. Moniuszki, na Benedictus 
duet bas i tenor Mercadantego, na Agnus modlitwę 
na sopran tegoż.

—  W dniu wczorajszym przypadł odpust Śtej Anny 
w kościele Pragskim, lecz odłożonym został na nie
dzielę, a dziś odprawioną została wotywa przez JX. 
Bielińskiego.— W dniu 6 sierpnia w tymże kościele od
prawioną zostanie solenna wotywa, Zgromadzenia Ślu
sarzy z kolei Terespolskiej. A w dniu 7 sierpnia przy
pada odpust solenny Przemienienia Pańskiego.

— Jutro w kościele Archi-Katedralnym S-go Jana, 
odbędzie się wotywa, zwana „Cybawit.“

—  Q —  Kwestja wynagrodzenia i wyboru nowych 
członków Zarządu Stowarzyszenia „Merkury,“ posta
wiona w tylko co wydrukowanem sprawozdaniu z czyn
ności tegoż Zarządu za ubiegłe półrocze r. b. jest 
kwestją żywotną dla tej instytucji. Wybrać trafnie, 
jeżeli ci co dotąd prowadzą interes stanowczo chcą się’ 
usunąć, i wynagradzać wedle środków, jest to wzmo
cnić instytucję, jest wreszcie otworzyć konkurencję 
dla tych co chociażby chcieli pracować, wszelako bez
płatnie nie mogą.

W naszem niemłodem mieście, przyjęto prawie za 
dogmat, że jak tylko któś zostaje członkiem której
kolwiek Resursy, członkiem Dobroczynności mniej 
więcej użytecznym, dyżurnym np. w kuchniach tanich, 
a niechże jeszcze członkiem dozoru kościelnego, już 
przez to nabywając pewnego rozgłosu, staje się czem 
chce, jeżeli tylko chce, chociażby szło tutaj o wybory 
wyższego zakroju. Zmysł publiczny niewyrobiony 0 - 
twiera ku temu obszerne pole. Cokolwiek znane na
zwisko czy to w zawodzie literackim lub ekonomicz
nym (na papierze), czy to przemysłowym, stawi osobę, 
która je nosi, w trudnem położeniu, ów  niewyrobio
ny zmysł publiczny, wkłada na takiego wybrańca 
obowiązki, do których sam on nie czuje się zdolnym, 
a jednak najczęściej przez próżność i chętne na usłu
gi serce— przyjmuje!



PP. wyborcy nie pytają się, azali ten lub ów do- 
passowanym jest do interessu, dbają tylko o to, iżby 
sam przedmiot nie ubliżał mu, to jest należycie doń 
passował.

Nie tak dawne czasy, jak wiek, pozór powagi, na
wet sama waga, dawały pierwszeństwo, dziś rzeczy się 
zmieniły! Do prowadzenia jakiegokolwiek przedsię
wzięcia trzeba sił, trzeba zdolności obok dobrej i sil
nej woli, trzeba poczucia zgody, trzeba łagodności ale 
i energji, stanowczości ale i słodyczy, nie tylko po
trzeba chcieć, ale i umieć, nie tylko sprzyjać przez le
nistwo lub chęć zysku podjętemu obowiązkowi, ale 
kochać go i miłować.

Zarząd „Merkurego" zrozumiał widać te trudności, 
skoro w niedawnem ogłoszeniu otworzył u siebie do 
zapisywania się listę kandydatów, mających chęć przy
jęcia wyborów, bo są niestety i tacy, którym nie tyle 
idzie o wybór, ile o prawo zrzeczenia się takowego.

Nie wybierajmy więc ani przestarzałych moralistów, 
teoretyków lub zrzędów zeszłego wieku, powołujących 
się na zasługi ubiegłego wesołego żywota, ani swarli- 
wych oponentów ciągle ruszających się w miejscu i 
ciągle przeszkadzających innym w pracy, nie wybie
rajmy apelatorów, protestowiczów i pseudonlantro- 
pów,—lecz wybierzmy do „Merkurego" ludzi praktycz
nych, obeznanych z czynnościami kandlowemi, nieza
leżnych materjalnie, bardzo a bardzo urobionych spo
łecznie, rozumiejących zadanie o operacji, to jest wza
jemnej pomocy, odwagi postępowania o własnych 
siłach.

Słówko jeszcze o sposobie wyborów: ponieważ we
dług propozycji Zarządu ma być czterech członków 
Zarządu i tyluż zastępców, z których pierwsi mają o- 
trzymywać stałą płacę i tantjemę, a ostatni tylko tan- 
tjemę w miarę odbywania czynności, uważalibyśmy 
za właściwe, aby kreskowanie odbywało się oddzielnie 
na członków, oddzielnie na zastępców, bo liczba kre
sek nie zawsze dowodzi miary użyteczności. Podwój
ne więc kartki wyborcze winnyby być przygotowane, 
chociaż jednocześnie podane być mogą. Cokolwiek to 
więcej roboty dla pp. struktatorów, ale wybory będą 
wybitniejsze i stopień użyteczności bardziej odznaczo
ny. Lecz i tu są zapewne skrupuły, bo gdzież ich nie 
masz ?! _______________ _____ _____

_  Zarząd, Stowarzyszenia Spożywczego Merkury. 
Z powodu zaszłych pomyłek przy wydrukowaniu 
Sprawozdania z czynności Stowarzyszenia za 1-sze 
półrocze a mianowicie: na stronie 1-szej przy nazwi
sku p. d’Hauterive-Yalentin zamiast Konstanty czytać 
Franciszek. Na stronicy 2 giej między zastępcami 
członków opuszczono p. Drege Jana. Na stronicy 
9-tej po rubryce ,,stan interessów rabatowych“ czytać 
uwagę do niej odnoszącą się a następnie dołączony 
wykaz porównawczy rabatów. Zarząd niniejszem ta
kowe prostuje. Obok tego uwiadamia pp. członków 
z powodu odbyć się mającego Zebrania ogólnego w d. 
19  (31) b. m. o godzinie 10-tej rano punktualnie, iż 
kartki wyborcze tylko pray wejściu do sali będą wy
dawane a to w ścisłem zastosowaniu się do art.1 2  
ustawy, który określa: każdy człone/c md osobiście
jeden głos w zebmnmu pełnomocnitwa więc w tej 
mierze nie mogą być przyjmowane od osób nieobe
cnych na Zebraniu, gdyż kooperacyjne instytucje tem 
Się różnią od akcyjnych, że wymagają udziału osobi
stego jak  największej liczby osób. Listy zaś członków

mogą być otrzymywane w Biurze Zarządu.— Prezes 
Siatkowski.— Członek Sekretarz R. Bunin.

— Jutro w Ochronie VIII-ej, przy ulicy Waliców, 
odbędzie się jeneralna wizyta o godzinie 6-ej po po
łudniu.

=  W dniu wczorajszym przystąpiono do naprawy 
kanału miejskiego na ulicy Długiej; ziemia została od
kopaną, lecz przejazd aczkolwiek utrudniony, przerwa
nym nie został.

=  Jutro przypada nów księżyca, o godz. 0, minut 
42 wieczór.

=  Na ulicy Koziej, która jest najprostszą kommu- 
nikcyą między ulicą Miodową, a Krakowskiem Przed
mieściem, rozpoczęto poprawę bruku, który rzeczywi
ście dawno już tego potrzebował.

=  Jutro przypada zaćmienie słońca cząstkowe, wi
dzialne na południowym krańcu Azyi i Ameryki.

=  Na Wystawę Sztuk Pięknych p. W. Eljasz ma
larz krakowski nadesłał nowe illustracje, kolorowane 
farbami wodnemi, do poematu Malczewskiego: „Mar- 
ja.“ Niektóre z tych illustracji, odznaczają się orygi- 
nalnem pojęciem myśli poety. Szczegółową o nich 
relację podamy w przyszłym tygodniu, w zwykłej poga
wędce o nowościach przybyłych do sal Wystawy.

=  Jutro w zarządzie Uniwersytetu Warszaw
skiego, o godzinie l  ej w południe, odbędzie się lrcy- 
tacya na 'wykonanie robót restauracyi pawilonu uni
wersyteckiego, gdzie znajdowało się muzeum sztuk 
pięknych.

=  W skutek przerwania zwykłej kommunikacji 
z Francją i Niemcami, wielu z kupców tutejszych za
mówione towary we wspomnionych krajach, musi spro
wadzać przez Petersburg. Koszta transportu natural
nie z tego powodu podwoiły się prawie. Pomimo więc 
ogłoszonej neutralności: trzeba będzie płacić koszta 
wojenne. Pocieszać się tem przecież można, że po 
wojnie bywa pokój.

=  W porcie gdańskim, jak nas zapewniał jeden z kup
ców tamecznych wczoraj przybyły do Warszawy, z po
lecenia władzy wojskowej ściągnięte zostały na brzeę 
wszystkie tratwy drzewa budulcowego i opałowego i 
spalone. W handlu, panuje tam zupełna stagnacja.
, — Z Kutnowskiego piszą pod d. 8 (20) lipca do 
„Gaz. Hand.“ W upłynioną niedzielę ogromna burza 
połączona z ulewnym deszczem, nawiedziła strony 
między Kutnem a Krośniewicami, a deszcz padał nie
ustannie przez poniedziałek i wtorek, co spowodowało 
zepsucie szosy i przerwę kommunikacji między Ku
tnem a Krośniewicami, zaś na kolei żelaznej między 
stacją Ostrów a Kutnem, most przez uderzenie pioru
nu uszkodzony został tak dalece, że chwilowo pasaże
rowie przesiadać się musieli. Ulewa ta nie mało szkód 
zrządziła, bowiem prócz tego, że woda wszędzie po po
lach stoi, pszenicę, żyto i jęczmień położyła, i zdaje się, 
że niema nądziei, ażeby rok ten w tutejszych stronach 
na urodzaje był sprzyjający.

=  Dziś posiedzenie Komitetu loteryi fantowej Izra
elskiej.

=  W zakres działań, otworzonej w miesiącu bie
żącym filji Banku w Lublinie, wchodzą następujące 
operacje: a) przyjmowanie kapitałów na procent, b) 
przyjmowanie przekazów na Warszawę i inne miasta, 
w których znajdują się kassy bankowe, c) inkasowa
nie weksli płatnych w Lublinie, d) okupowa
nie weksli miejscowych, i e) udzielanie pożyczek na 
zastaw publicznych papierów.



=  W dniu dzisiejszym o godzinie 10-tej zrana, od
było się poświęcenie sklepu Nr. 4 Stowarzyszenia Spo
żywczego „Merkury, “ nowo-otworzonego przy ulicy 
Marszałkowskiej obok Chmielnej w domu W. Kaszow
skiego pod Nr. 1383 (nowy 45). Poświęcenia dopeł
nił wikarjusz parafji Wszystkich Świętych ksiądz D ą 
browski w obec Prezesa Stowarzyszenia, Członków 
Rady nadzorczej i Kommissji rewizyjnej oraz osób 
zaproszonych. Nowo otworzony sklep odznacza się 
b irdzo  praktycznem  urządzeniem i obszernością, o- 
prócz bowiem samego sklepu, są  jeszcze 2 pokoje, 
z których jeden tak wielki jak sklep i 2 pokoje w su
terenach, do których wejście prowadzi wprost ze skle
pu. Obowiązki sklepowej powierzono p. Baczyńskiej 
Karolinie, a pomocnicy sklepowej p. Zaleskiej Marji. 
Nadzorcą sklepu będzie p. Wiślicki Józef. Otwarcie 
w krótkim  przeciągu czasu czterech sklepów dowodzi 
rozwoju Stowarzyszenia, zdaje się nam tylko, że no
wo otworzony sklep jest cokolwiek za bliskim naj- 
pierwszego sklepu Stowarzyszenia przy ulicy Nowy 
Świat wprost Chmielnej.

=  Przed paru dniami konie rozbiegane w osadzie 
Powązki pod W arszawą ściągnęły powożącego z kozła 
i przez parę m inut wlekły go między sobą. P rzyto
mność jednak umysłu ocaliła go od niechybnej śmierci. 
Pomimo bowiem bólu od ran  poniesionych w tej smu
tnej podróży przy wielkim wysiłku uchwycić się zdo
ła ł dyszla, na którym  zawieszony dojechał nieco już 
swobodniej do rynku tamtejszego, gdzie konie zatrzy
mano.

=  Wczoraj dwaj jacyś pauowie przechadzając się 
w godzinach południowych po głównej alei Saskiego 
Ogrodu, rozprawiali o polityce.

— Dziwna to jednak i niepraktykowana dotych
czas wojna? — rzek ł jeden z nich. — Co oni tam  robią 
u kaduka? Tak długo stoją naprzeciwko siebie pou- 
zbrajani i n ikt nie zaczyna. Czego tu  czekać? Bić się 
i basta.

— B a!— odrzekł d ru g i,— muszą mieć swoją w tern 
fację. Jesteś gorączka i chciałbyś, żeby się wszystko 
w jednej chwili stało. J a  skorzystałem  z czasu i upro- 
widowałem się w dobre atlasy jeograficzne. Niechoo 
się tylko teraz bić zaczną, a  będę mógł najdokładniej 
śledzić na mappie wszystkie ich ruchy wojenne.

— Ja  żadnych atlasów nie potrzebuję, bom dziś ku
pił m appę fotograficzną Beyera. Jeżeli Die masz jej, 
to radzę ci nabyć zaraz. Przy niej niech się wszystkie 
atlasy w k ą t schowają. Bo tam te rysowane z pamięci
1 fantazja niemi kierowała, a to wprost całe Niemcy 
obfotografowane z natury. Tu już ani na włos omył
ki być nie może.

—  Dąbrowa górnicza. Od kilku tygodni gości 
u nas towarzystwo artystów dramatycznych pod kie
runkiem p. Okońskiego. Towarzystwo to składa się
2 8 osób. Prócz dyrektorstwa i ich córki i sy
na, odznaczają się zdolną g rą  dwaj artyści p. Levishon 
i Sikorski. Pierwszy z nich rokuje nawet przyszłość, 
jeżeli kształcić się będzie na dobrych wzorach. Z re
sztą w Dąbrowie jak  zwykle cicho i czarno od wę
glowego pyłu.

Ruda Maleniecka d. 23  lipca 18 70 r.
Łaskawy Panie!

Dnia 18 b. m. i r. to jest w poniedziałek, między 
1-szą i 2-gą godziną po południu w Maleńcu majętno
ści W-go Bocheńskiego w powiecie opoczyńskim wśród 
grzmotów i deszczu spadł piorun. Według zeznań

naocznych świadków, piorun wpadł przez okno do 
magazynu blach i gwozdzi miejscowej fabryki, przele
ciał przez stos gwoździ auszusowych (przeznaczonych 
do przerobienia na żelazo) i wiele takowych zeszmel- 
cował lub nadtopił; poczem wyszedł drugiem oknem i 
wpadł w ziemię nie zrządziwszy żadnej szkody. W m a
gazynie znajdował się starozakonny przy brakowaniu 
gwoździ. W chwili uderzenia człowiek ów uczuł ból 
w plecach, a przerażony silnym hukiem i jasnością 
wybiegł trzym ając się za krzyż i wołając, że ma pio
run w plecach. Dobrze, że się skończyło na strachu, 
naprawdę bowiem krzyczący żadnego szwanku nie po
niósł. Nadtopione i zeszmelcowaue gwoździe prze
syłam Redakcji jako corpus delicti.

(Przyp. R e d )  Gwoździe te są do obejrzenia 
w Redakcji K urjera za złożeniem drobnej kwoty na 
ubogich.

— W cykule Pragskim, Jan  Trofimow, kozak Iszej 
sotni 58 Dońskiego pułku kozaków, kąpiąc się w je 
ziorze za P ragą, utonął; ciałą jego dotąd nie wydoby
to; poszukiwanie kontynuje się.

— W cyrkule Jerozolimskim, w domu N° 1190c, Mi
chalina Ciesielska, la t 18 wieku licząca, córka b. urzę
dnika, wyglądając z okna 2go piętra, straciła równo
wagę, spadła na bruk, rozbiła sobie mocno głowę 
z wstrząśnieniem mózgu i złamaniem obu szczęk, stan 
jej zdrowia podług opinji lekarzy, nie przedstawia ża
dnej nadziei. Ciesielska pozostaje na kuracji w szpita
lu Dzieciątka Jezus.

— W cyrkule Powązkowskim, Jan  Budzyński, szewc, 
w domu Nro 2291 zamieszkały, znany z nałogowego 
pijaństwa, zm arł nagle.

—  W cyrkule Łazienkowskim, w domu Nro 2999, 
Saturnin Szteinbok, czeladnik stolarski, zbił żonę swo
ją  Felicję, tak  silnie, że ta  bez czucia odesłaną została 
do szpitala Dzieciątka Jezus. Szteinboka przyareszto- 
wano.

— W cyrkule Zamkowym, starozakonna Pessa Hein- 
blum, przechodząc przez Krakowskie Przedmieście, 
około domu Nro 31, wypadłym z okna lufcikiem zo
s ta ła  skaleczoną w głowę; odesłano ją  do mieszkania 
na kurację. Przedm iot ten, rozpoznaje się w wydziale 
policyj no-sądo wy m.

— W cyrkule Bielańskim, koło skweru wprost ogro
du Krasińskiego, dostrzeżono psa podejrzanego o wście
kliznę, który natychmiast przez strażnika policyjnego, 
zabity i przez uprzątaczy zabrany został. (G. Polic:)

=  Biuro Posłańców Publicznych zawiadamia niniej- 
szem, że dla dogodności osób zamieszkałych w okoli
cach ulicy: Leszno, Tłómackiego, Bielańskiej, i  t. d.— 
przyjmuje prenum eratę wszystkich pism krajowych od 
dnia 1 sierpnia r. b. Tłomackie Nr 9 (nowy) dom 
Bernsteina.

=  P an  Edward Drążkiewicz, delegowany do zbie
rania składki wielkotygodniowej, zechce odebrać z kas- 
sy Banku, niewłaściwie tam  pozostawione druki, 
w których składka wypisaną została.

—  Obrączka ślubna  złota z cyframi, znaleziona 
około dwóch tygodni temu, przy ulicy Jerozolim skiej, 
jest do odebrania w Redakcji Kurjera Warszawskiego.

— °

-j- Antoni Riedel, syn Jana, niegdy Oficera 
wojska b. Księstwa Warszawskiego i Anny z Rauten- 
strauchów małżonków Riedel, w dobrach Nieznano- 
wice gubernji Kieleckiej, po kilko-tygodniowej choro
bie, opatrzony S& Sakramentami, w dniu 22-gim lip-



ca 1870 r. zakończył życie w wieku lat 68. Zwłoki 
ś. p. Antoniego przewiezione będą do Warszawy do ko
ścioła powązkowskiego i w tymże kościele odprawione 
będzie w dniu 28 lipca, to jest we czwartek, o godzi
nie 10-tej z rana nabożeństwo żałobne, po którem 
zwłoki do grobu złożone zostaną. Na ten obrzęd po
zostali Krewni zapraszają Przyjaciół i Znajomych 
zmarłego. — 6129 —
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g§ W dniu wczorajszym o godzinie 7-mej wieczorem 
JX. Hubicki wikarjusz kościoła parafjalnego S-go 
Antoniego, pobłogosławił w tymże kościele związek 
małżeński zawarty pomiędzy p. Leonem Antonim Nie- 
wierskim aptekarzem, a panną Celiną Stawińską, cór
ką Józefa i Władysławy z Hubickich.

— Z Iwangorodu piszą do „Warsz. Dniew.“ o na
stępującym wypadku, który miał miejsce 7 (19) b. m : 
Dwudziestu ludzi przeprawiało się na przeciw twier
dzy, wielką łodzią, przez Wisłę, którą szły wówczas 
wielkie tratwy. Nie chcąc czekać, aż przejdą długie 
tratwy, przewoźnicy pospieszyli z przepłynięciem. Lecz 
łódź nie zdołała przejść na drugą stronę tratwy zosta
ła  przewrócona przez tę ostatnią, ludzie zaś, którzy 
znajdowali się na łodzi, poszli pod tratwę. Siedmiu 
z nich zdołano wyratować, ręsztą zaś utonęła. Szkodą, 
że korrespondent nasz nie wspomina wcale o tem, do 
jakiego stanu ludzie ci należeli.

Przyjechali do Warszawy: Jenerał-Adjutant Kra- 
snokutski, z Nowej wsi; Jenerał-Major Szulman\ Rze
czywiści Radcy Stanu: Fuks i Strzelecki z Peters
burga.

Wyjechali z Warszawy: Jenerał-Lejtnant Nowicki, 
do Kijowa; Szambelan Dworu Jabłonowski, do Wie
dnia i Pawłów do Petersburga.
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— Czytamy w „Birż. Wied.11 7 (19) b. m. W sali 
giełdy petersburskiej wywieszonem było ogłoszenie 
jeneralnego konsula północno-niemieckiego, w któ
rem, zgodnie z dopieroco otrzymanym rozkazem, o- 
strzega wszystkich kapitanów okrętów północno- nie
mieckich, żeby z portów rossyjskich wcale nie wypły
wali. W skutek tego ogłoszenia fracht zagranicę 
nadzwyczaj się podniósł i zboże zupełnie kupców 
straciło.

— „Peterb. ListoK" donosi, źe redaktor „Petersbur
skiej Niemieckiej Gazety," p. Meyer udał się do Ber
lina dla złożenia królowi pruskiemu najpoddaniejsze- 
go adresu w imieniu zamieszkujących w Petersburgu 
pruskich poddanych.

— Czytamy w „Birż. Wied.“ W 50-ciu guber
niach Rossji Europejskiej, w obwodzie Wojska Doń
skiego i w Królestwie Polskiem w przeciągu czterech 
pierwszych miesięcy 1870 roku dochód z akcyzy od 
trunków i z poboru patentowego był następny: w Ce
sarstwie 39,773,528 rubli; w Królestwie Polskiem 
3,195,730 rs. Dochód ten w tychże miesiącach 1869 
roku był następny: w Cesarstwie 34,140,385 rub., 
w Królestwie Polskiem 2,540,621 rub., ogólnie J 
36,681,006 rub. Według wykazu państwa na rok 
1870 sporządzonego powinno było wpłynąć z akcyzy 
od trunków i z poboru patentowego w Cesarstwie 
118,943,400 rub. w Królestwie Polskiem 9,720,000 
rub., ogółem 128,663,400 rub., z tego według obracho-

wania na cztery miesiące wypada: w Cesarstwie 
34,954,700 rub., w Królestwie Polskiem 2,872,000 
rub., ogółem 37,827,400 rub. W roku 1870 zebrano 
dochodu więcej niż w 1869 r. o 6,288,252 rub., więcej 
zas niż w wykazie oznaczono o 5,141,858 rub.

X  Dnia 7 sierpnia r. b. odbędzie się we Lwowie 
publiczne losowanie dzieł sztuki, zakupionych kosztem 
tamecznego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych.

X  Na horyzoncie sztuki dramatycznej w Niemczech, 
miało się pojawić nowe słońce. Klara Zygler, aktor
ka tragiczna występująca obecnie w Dreźnie, zdaniem 
krytyków, posiada wszystko, co może zachwycać i 
wzruszać.

X  We Lwowie czynią przygotowania do dramatu 
„ Afryk anka.“

X  Księgarnia cesarza Napoleona otrzymała rozkaz 
dostawienia zupełnego aparatu drukarskiego korpuso
wi ekspedycyjnemu.

X  Do miejskiej kassy oszczędności w Poznaniu 
przypuszczają od kilku dni formalny szturm, ażeby o- 
debrać złożone tam pieniądze i to po większej części 
w kwotach niżej 50 talarów. Kassa ta wypłacała o- 
becnie codziennie mniej więcej 4000 talarów.

X  Pierwsza lista gości kąpielowych w Krynicy od 
1-go do 30 czerwca r. b. wynosiła 133 rodzin slcła- 
dających się z 323 osób. Z tych odjechało już 11 osób.

X  Komunikacja telegraficzna Prus z Francją 
przerwaną została. Depesze do Francji przesyłać nale
ży przez Anglję; telegram z 20 wyrazów kosztuje na 
tej drodze 3 talary 14 sgr.

X  Pociąg mięszany kolei żelaznej, który d. 19 b. 
m. z Poznania wyszedł o godzinie 8 minut 14 wie
czorem do Wrocławia, wypadł pomiędzy Obernigh i 
Schewitz z szyn, wskutek czego kilka osób zostało za
bitych i raunych.

X  Z powodu obecnej wojny Norwich Crown i Suf
folk Bank, z 28 filjami w Anglji, zawiesiły wypłaty z pas- 
sywami, około półtora milona szterlingów.

X  Z Pragi donoszą, iż tam nagle podskoczyły zna
cznie ceny zboża, ryżu, słoniny, wędzonki, z powodu 
ogromnych 'zakupów, które w Czechach czynią prusa
cy dla armji swojej.

X  Dyrekcja austrjackiej kolei zachodniej zawiado
miła, że kommunikacja kolejowa z Francją prze Niem
cy południowe jest przerwaną. Austrjackie koleje otrzy
mały wezwanie o odesłanie pruskich wagonów.

X  Znakomity okulista Dr Graefe, zmarł w Berli
nie z 19 na 20ty b. m. W przeddzień śmierci prze
powiedział on bliski skon, gdy wyszedłszy na balkon 
mieszkania, rzekł do otaczających: „Jutro nie ujrzę 
już świata."

Srem 16 lipca. Żniwa się już wszędzie w powiecie 
rozpoczęły. Sprzęt siana z powodu przepadającego 
w ostatnim czasie deszczu jeszcze nie jest ukończony. 
Żniwa rokują plon obfity. Przed kilku dniami docho
dziły tutaj upały do trzydziestu kilku stopni. Dopie
ro wieczorem d. 12 b. m. upał się zmniejszył skut
kiem wielkiej burzy trwającej prawie aż do godziny 
1-ej w nocy z wtorku na środę. Burza była połą
czona z grzmotem i piorunami, które jednakże nie 
zrządziły żadnej szkody.__________

Wiadomości Polityczne. "
£5 Lipca.

* * Książe Lichnowski zaprojektował deputowa
nym na sejm przebywającym obecnie w Berlinie, u-



tworzenie nagrody dla żołnierza, który zdobędzie p ier
wszy sztandar francuzki, książę ofiarował na ten cel 
dziesięć friedrychsdorów złotem, wezwani zaś doło
żyli do tego 148 friedrychsdorów.

* * „Journal des Dóbats" donosi, że wkrótce od
wołany zostanie z Rzymu korpus francuzki.

* * Podobno w Prusach, oprócz drugiej rezerwy 
powołano landszturm. W drugiej rezerwie służą ex- 
żołnierze w wieku la t od 32 do 39, w landszturmie 
zuś wszyscy mężczyźni do la t 50.

„ * Kommissarz pruski p. Hagemeister, wydał pro
klamację do mieszkańców wysp wschodnio-fryzyjskich, 
w której grozi śmiercią każdemu co się podejmie być 
przewodnikiem, gdy na wyspach wylądują francuzi.

* * Kom itet stowarzyszenia konstytucyjnego nie
mieckiego w Pradze, postanowił na onegdajszem po
siedzeniu wnieść rezolucją takiej treści: A ustrja po
winna zachować neutralność, dopóki interes Niemiec 
przez zagarnięcie terrytorjów  niemieckich, nie będzie 
zagrożony.

* * Towarzystwa niemieckie na Czechach, postano
wiły zarządzić składki na ranionych arm ji pruskiej i 
związkowej.

* * Sztab jeneralny wojsk pruskich, dotąd jeszcze 
pozostaje w Berlinie. Pomiędzy dowódzcami panuje 
przekonanie, że do ważniejszego starcia, przed po
czątkiem sierpnia nie przyjdzie.

* * Książe następca tronu saskiego, będzie dowo
dzić dwunastym korpusem arm ji Związkowej.

* * W edług doniesień korrespondenta z Danji do 
„Nord. Ali. Z tg“ , cała flotą wojenna duńska, zgroma
dziła się pod Kopenhagą.

* * Depesza z St Jean, datowana 21 lipca, donosi o 
pierwszem powodzeniu oręża pruskiego. Stojący na 
pikiecie żołnierz 6-tej kompanji 40 go hohenzollern- 
skiego pułku piechoty, nazwiskiem Kraus, zastrzelił 
francuzkiego piechura, na 300 kroków odległości. Na 
to kawalerja francuzka patrolująca na granicy, m iała 
odpowiedzieć kilku strzałam i, które nie trafiły niko
go. W edług wczorajszej depeszy, poległo znowu 10-iu 
francuzów.

* * Redakcja paryzkiego dziennika „Gaulois“ ze
brała  dotychczas z ofiar patrjotycznych 396,141 fr. 
Na ołtarz ojczyzny niosą ofiary z równym zapałem, 
miljonerzy i gałganiarze.

* * W łoski m inister wojny, wydał rozkaz utworze
nia trzech obozów: jeden ma być w Lombardji, drugi 
około Neapolu, a trzeci Da pograniczu państwa ko
ścielnego.

* * Vimercati, dyplomata włoski, wręczył królowi 
swojemu list własnoręczny cesarza francuzów. Re ęa-  
lanluomo, czytając owe pismo, m iał się uśmiechnąć... 
Przyszłość jednak wyjaśni rzeczywiste znaczenie tego 
uśmiechu.

* * Pułk  spahis’ów, wylądował w Marsylji. Żoł
nierze ci, są podobni do afrykańskich szakalów, bo 
łakną tylko krwi.

* * Cesarz NapoleoD, ma się udać do głównej kwa
tery wprost z Sait-Cloud. Extra cug, który ma wieźć: 
Cezara i jego losy, oczekuje już na banhofie od ty
godnia.

* * Wczoraj pożegnali Paryż: baron Schweitzer, 
poseł Baaenu, baron Balch er, poseł W irtembergu; 
hr. de Q uat-W ikradt, plenipotent Bawarji i hr. E n- 
semberg, m andatarjusz Hessji.

* # Francja kokietuje Turcję na wszystkie sposoby.

Do Stam bułu wyjechał wczoraj z mnóstwem obietnic, 
zręczny i bardzo przyjemny La Gućroniere, b. reda
k tor „la France," dzienuika kokietującego stale Au- 
strję, Włochy i Turcję.

* * Sekretarzem  wojennym cesarza Napoleona zo
sta ł p. Daru, syn b. ministra spraw zagranicznych.

* * Sztab główny legji zagranicznej, wprowadził się 
już do jednego z hotelów w m. Besanęon. Legja skła
da się z czterech pułków utworzonych z ludzi zapału, 
przybyłych do Francji z pięciu części świata.

* * Prusacy zamieszkali stale w Paryżu, oddali się 
pod opiekę konsula, hollenderskiego.

 ̂ ... Reżyser wielkiej opery paryzkiej, przygotowuje 
wystawienie opery: „Wilhelm Tell“. W drugim akcie 
opery, cały skład artystów me śpiewać: la M arseil
laise.

* * Duchowieństwo fraucuzkie wzywa wiernych do 
modłów, postu i jałm użny, za pomylność armji gotu
jącej się do walnej bitwy.

* * Wczoraj w Paryżu krążyła wieść, że V ice-K ról 
Egiptu został uwięziony w Konstantynopolu, za s to 
sunki karygodne z rząd m angielskim. S i non e nero...

* * Jenera ł Frossard, dowódca jednego z francuz- 
kich korpusów arm ji reńskiej, był guwernerem księ
cia Eugeojusza. Stan służby tego jenerała jest bardzo 
krótki, ale wymowny rzeczywistemi zasługami. Fros
sard bił się we Włoszech jak  lew i następnie od r. 1867 
lwią odwagę wpajał w serce... Napoleona IY.
  (Gaulois, Figaro, Nordd. Alig. Z tg.)

OstatnieWiadomościPolityczne.
Dzienniki francuzkie, belgijskie i  pruskie więzną 

gdzieś w drodze, i w obec zbliżającej się może najkry- 
tyczniejszej chwili, zostawią nas bez żadnej wiadomo
ści; bo telegramów donoszących o drobnych bez do
niosłości utarczkach, nie podobna przyjmować, za 
wskazówkę objaśniającą choć cokolwiek obecny stan 
rzeczy. Zresztą po zdeklarowaniu się wszystkich 
państw europejskich co do postawy ja k ą  w obec woj
ny przybrać zam ierzają, nawet w zagranicznych 
dziennikach, przez jak i tydzień jeszcze nie znaj
dziemy nic prawie prócz pogłosek i przypuszczeń ty 
czących planu kampanji obu stron walczących. Jedną 
z takich teorji na domniemaniach opartej, p rzyta
czamy tu  według ostatniej wiedeńskiej „Pressy."

„Officer sztabu W iddern f>isze gdzieś w swojej wy
bornej książce „o Renie i kampaniach reńskich11, że 
niemcy byliby nie godni posiadania Renu, gdyby go 
chcieli na prawym brzegu bronić". Wyrazom tym 
przyklaskujemy w zupełności nie tylko ze strategi
cznych, ale i hum anitarnych względów, i dziwimy się 
nie pom ału słysząc głosy odzywające się, że armja 
niemiecka winna cofnąć się za Ren i tam  czekać na
padu nieprzyjaciela, a zatem poświęcić reński Palatynat 
i Prusy nadreóskie. Gdyby arm ja niemiecka przegrała 
walną bitwę, lub czuła się w skutek nieszczęśliwego 
oporu, do tego stopnia osłabioną na lewym brzegu 
Renu, że nie mogłaby wytrzymać nieprzyjacielskiego 
napadu, wtedy cofnięcie się przez Ren byłoby środ
kiem podyktowanym przez, instytynkt zachowawczy. 
Ale w dzisiejszych okolicznościach oddać na ofiarę 
nadreóskie kraje, byłoby zgubnym planem, w skutek 
którego francuzi z nienadwątlonemi siłami, i z więk- 
szem jeszcze zaufaniem w powodzenie, szliby naprzód 
twardy los gotując Palatynatow i i nadreńskiej prowin
cji. W tedy wojska niemieckie stałyby na tym samym



punkcie na jakimby je los postawił, gdyby utrudniając 
długo postęp nieprzyjaciela, i w końcu ustępując przed 
przewagą, za Ren się cofnęły. H istorja nas uczy, że 
jeszcze żadna niemiecka arm ja nie cieszyła się powo
dzeniem, jeśli za Renem wyczekiwała najścia fran
cuzów. My też we śnie nawet nie marzymy, ażeby 
Prusy za Renem oczekiwały na nieprzyjaciela. Prze
ciwnie, wszelkie dotychczas dostarczone wiadomości 
donoszą o ruchu wojsk w Prusach nadreńskich. Czte
ry  korpusy arm ji tam się koncentrują i zapewne nie 
myślą o cofnięciu się za Ren dla ułatwienia francuzom 
posunięcia się naprzód. Główne siły Diemieckie zgro
madzone w centrum nadreńskich krajów, nie zostawią 
też na ofiarę reńskiego Palatynatu, ale raczej, jak 
wnosić można z ich rozstawienia na najbardziej w y s u 
niętych pogranicznych punktach, wyczekują najdogo
dniejszej chwili do przyjęcia postawy zaczepnej. Posta
wa obronna za Renem wtedy tylko byłaby możliwą, 
gdyby francuzi w uruchomieniu wojsk swoich tak  da
lece byli posunięci, że rzucenie się im w drogę z kilku 
na prędce zebranemi oddziałami, okazałoby się nie- 
rozważnem. Tak jednak rzeczy się nie m ają, i związek 
północny ma niezawodnie tyle już rozporządzalnych 
wojsk, że wkroczenie francuzów do Palatynątu, może 
być dostatecznie utrudnione, co da dość czasu koncen
trującej się głównej arm ji, do zupełnego wymarszu. 
Okolica zupełnie się do tego systematu nadaje, drogi 
bowiem między górami łatwo się bronią, a małe forte
ce będą zawsze dla wojsk niemieckich wystarczające- 
mi punktam i oparcia.11

W obecnej chwili, niemieckie wojska m ają zajmo
wać następujące pozycje:.

Pierwsza arm ja pod rozkazami p. H erw arth v. B it- 
tenfeld, składa się z czterech korpusów. Z tych 7 (west
falski) i 8 (reński), mające swoją kwaterę w Diisel- 
dorfie i Koblencji, powinny się znajdować w prowincji 
nadreńskiej na lewym brzegu Renu. Należący do tej 
arm ji 6 (szlązki) korpus wyruszył już z Wrocławia i 
razein z 10 (Szlezwig-holsztyńskim), doszedłszy do 
dolnego Renu, m iał 24-go wyruszyć ku Monjoie i 
Priim . Tym sposobem pierwsza arm ja gotowaby była 
do odporu w pierwszych dniach sierpnia.

Trzecia arm ja pod dowództwem następcy tronu 
pruskiego, m iała zająć na górnym Renie między Ra- 
s ta tt i Breisach pozycję obserwacyjną. Składa się ona 
prawdopodobnie z kontyngensu niemiec południowych, 
i z saskiego korpusu i przedstawia silę 100,000 lu
dzi, którzy zapewne wystarczą do obrony Renu i 
Szwarcwalriu i do cofnienia się, walcząc, na Ulm ku 
północy. Zresztą wątpić należy ażeby francuzi mieli 
tak i nadm iar sił iżby na górny Ren napadli. Chwila 
przeszkodzenia uzbrojeniom południowych Niemiec 
już minęła, a innego celu nie mogło mieć kroczenie 
francuzów ku linji Dunaju. _ .

Druga czyli główna arm ja pod dowództwem księcia 
Fryderyka Karola, zajmie zapewne pozycję środkowe
go Renu, blizko ujścia Menu w Hesąji i Palatynacie- 
Do chwili obecnej powinny się znajdować w tym pro
mieniu lub być do niego w drodze: 11 (heski) korpus, 
darmsztvacka dywizja, 10 (hanowerski) 4 (dolnej Sa- 
ksońji) 3 (brandeburski) i korpus gwardji. Korpusy 
Prus Wschodnich (1), pomorski (2) i poznański (5) nie 
musiały jeszcze opuścić swych okręgów. Król obejmu
jący naczelne dowództwo jak  w 1866 r. im a  się zatrzy
mać przy drugiej armji.

K orrespondent nowej „Pressy44, uważający się jak

zwykle za dobrze poinformowanego, wystawia neu
tralność Włoch w niezbyt pocieszającej barwie. U trzy
muje on mianomicie, że 19 b. m., w Paryżu między 
Francją i W łochami, zawarte zostało zaćzepno-odpor- 
ne przymierze, według którego F rancja zobowiązałaby 
się, „w jak  najkrótszym term inie41 opuścić państwo ko
ścielne, poręczyć włoską pożyczkę, Włochy zaś miały
by ewentualnie 100,000 ludzi do rozporządzenia F ra n 
cji. Akt ten ma już być przez obie strony przyjęty, a 
według telegram u z Florencji, Austrja przystąpiłaby 
jako trzecia strona do tego związku. H rabia Vimerea- 
ti, był jakoby, w tym celu do Wiednia wysłany.

Między Bismarkiem i Grammontem prowadzi się 
teraz nierównie namiętniejsza walka, aniżeli między 
stojącemi naprzeciw siebie nieprzyjacielskiemi arm ia
mi. Obaj ci dyplomaci bezustannie sobie kłamstwo 
zarzucają. Gram ont obwiniął niedawno w swej nocie 
Bism arka o złamanie słowa, na co gazeta „Nordd. Allg. 
Z tg“ odpowiedziała artykułem  dowodzącym, że nota 
francuzkiego m inistra spraw zagranicznych jest „kłam 
stwem od począdku do końca44. Obecnie paryzkie 
dzienniki donoszą, że rząd francuzki dostarczy do
wodów swej prawdomówności, i ogłosi depeszę Bene- 
dettego, z której się okaże, że Tbile i Bismarck już 
w marcu w roku zeszłym byli interpelowani o kandy
daturę Hohenzollerna.

W St-Cloud odbyła się 21 b. m. wielka rada wo
jenna, ostatnia przed odjazdem cesarza do arinji,

W edług telegramu otrzymanego z Filadelfii przez 
„Times44 za pomocą liny podmorskiej, pod datą 20 
b. m. p. Prevost-Paradol w istocie tam sobie życie ode
b ra ł wystrzałem z pistoletu. Ogólne jest mniemanie, 
że wiadomość o wybuchu wojny wielkie wywarła wra
żenie na umyśle zmarłego, który lękał się posądzenia
0 hypokryzję, wiedząc, że przyjaciele jego Thiers, Favre
1 inui, oponowali przeciw wojennym zamiarom Cesarza.

(T. W. B. Jour. des Dób., Koln Ztg, Nordd Allg, 
Z tg, La Liber tś, La France, K reutz-Z tg, W eser Ztg. 
Indep. Belge, Le Nord.)

Depesze Telegraficzne.
Warszawa 27 Lipca godz. 10 rano.

Londyn 26. — „Times44 ogłasza przymierze 
zaczepno-odporne Prusom potajemnie przez 
Francję proponowane, według którego Niemcy 
południowe zostałyby przyłączone do północ
nego Związku, Francja zaś otrzymałaby w za
mian Luksemburg i Belgję. Prusy odrzuciły 
propozycję. Na interpelacje w tej materji w I- 
zbach niższej i wyższej odpowiedzieli ministro
wie, wyraziwszy przekonanie, że Francja i 
Prusy ogłosiłyby stosowne objaśnienia.

Warszawa d. 27 Lipca godz. 12 z poi.
Paryż 26.— Oddział rekonesansowy kołoNie- 

derbronn, pobity przez francuzów; zginął je
den bawarski oficer.

K openhaga .— Gazeta urzędowa ogłasza dekret 
wzbraniający damom niesienia pomocy walczą
cym, ponieważ Danja zamierza zachować neu
tralność.



DEPESZE TELEGRAFICZNE.

z Eldorado 25 lipca.
( s p ó ź n io n e  z  p o w o d u  p o p s u c ia  t e l e g r a f ó w ).
Godz. 8 min. 30. Przy wejściu trzy panie w balo

wych ubiorach darzą kupujących bilety czarownym 
uśmiechem.

W O g r o d z ie :  liczne grono miłośników sztuki ma
lowania się, przypatruje się tym paniom z za szta
chet z zachwyceniem. Publiczności na uliczkach bar
dzo mało. Niektóre tylko ławki zajmują bardzo po
ważne i nawet podeszłe damy.

Zanosi się na przedstawienie serjo.
Godz. 9 min. 6. Przedstawienie odbywa się bardzo 

chłodno, spokojnie. Publiczność napływa licznie.
Godz. 9 min. 32. Pani Camille może przez usza

nowanie dla dam poważnych jest więcej osłonięta jak 
zwykle. Chłód wieje w powietrzu i w publice.

Godz. 9 min. 42. Nieszczęśliwy wypadek. P. Sa- 
blon przeskakując przez pannę Marjettę w kankanie, 
nie dość wysoko podskoczył, uderzył sobą w głowę 
panny Marjetty, skutkiem czego głowa a z nią panna 
Marjetta, i z nią p. Sablon znaleźli się wszyscy troje 
na ziemi. Panna Marjetta chciała zemdleć, lecz pod
niesiona przez p. Sablon i wyprowadzona ukazała się 
wkrótce oczom publiczności: „un peu confuse mais 
toujours souriante.“ Objąwy zapału. Objawy mocne.

God. 10 min. 3. Antrakt bardzo długi, publiczność 
skracała go sobie odegrywaniem za pomocą nóg mar
sza z jakiejś opery niewiadomego autora.

Godzina 10 minut 10. Panna Gabrielle po od
śpiewaniu swej piosneczki jest w kłopocie. Rozmaite 
głosy żądają z jednej strony „quelque chose,“ z dru
giej: „la vie parissienne (sic), lecz środek z pomocą 
boków, zapamiętale wola: tsy, tsy. Brzmi to cokol
wiek inaczej, lecz trudno to polską ortografją wyra
zić. Jakoż tsy, tsy jest odśpiewane z akompaniamen
tem męzkich głosów widzów niekoniecznie dobranych. 
Zapał olbrzymio rośnie.

Godz. 10 mm. 21. Benefisantka umieściwszy w swej 
Piosneczce parę tonów bardzo podejrzanej wartości, 
Wychodzi za kulisy skromnie. Również skromnie kil
ka głosów ją  przywołuje. Reszta publiczności zacho
ru je  się jak węże. Obrażona panna Marta wychodzi 
ha przód sceny, darząc jednych czarownym uśmie
chem, drugich piorunującem spojrzeniem, które gdy
by miało taką moc jak intencję, wielka liczba trupów 
zaległaby to miejsce rozkoszy.

vodz. io  min. 45. Publiczności napłynęło. Na 
uliczkach ogrodu rojno i strojno. Podziwiają kwiaty

ulicy k re ta— wyrób nieszczególny, lecz malowanie 
oarazo kunsztowne. Poważne damy miejsc numero
wanych me opuszczają.

Godz. 10 min. 50. Jakieś nieszczęśliwe niemowlę, 
które przyszło na ręku pjastunki w towarzystwie ma
łej siostrzyczki, mniejszego jeszcze braciszka, mamy i 
taty, głośnem kwileniem objawia żal swój. Może dla 
tego, ze obrażona panna Marta przez zemstę lub nie- 
usposooienie pozbawiła publiczność swego wystąpie
nia w Nr. 15. °

Godz. 11 min. 20. Antrakt z powtórzeniem marsza 
z nieznanej opery, lecz tą razą z większą werwą. Pu- 
bhcznośc^ rozgorączkowana, gdyż nadchodzi cudo: „Ve-

Godz. 11 min. 36. Nareszcie! nareszcie! Kurtyna 
ze wspąniałym spokojem się podnosi. Publiczność

na krzesłach, ławkach i drzewach, zatrzymuje oddech 
w piersiach by nie stracić ni słowa, ni ruchu najmniej
szego. O warto, warto to widzieć, chociaż jakiś pan 
na prawo utrzymuje, że nogi panny Marie nie są tak 
piękne jak w przeszłym roku. Nieszczęśliwy!! Panna 
Gabrielle widocznie czuje się zmięszana swoim kostju- 
mem, lecz to przejdzie wkrótce.

Godz. 12. Nareszcie chwila tak upragniona, tak 
oczekiwana, zbliża się, zbliża i nadchodzi. Przyśpie
szone tony muzyki i bicia serc słuchaczy zwiastują raj 
ziemski: cudowny kankan. Panna Marie porywając 
w najwyższe sfery swoją lekką tunikę, podnosi swych 
widzów aż do poczucia idealnego plastycznego piękna. 
Trwa to bardzo krótko, lecz się powtarza.

Przy wychodzeniu:
C ie n k i S o p r a n ie  ( z  lewej strony). A co będzie na 

kolację ?
T e n o r e k .  Serce moje....
S o p r a n ie .  Wolałabym kurczę z sałatą.
B a r y t o n  ( z  prawej, nuci półgłosem) O publicum 

Sei nicht so....
Reszty nie dosłyszałem lub Die chciałem słyszeć, 

gdyż niestety tej publiki byłem i ja  cząstką.
Sznbrnlt.

Z A G A D K A .
CS*. T .)

W p ro s t  e»  opał użjteczny;
Na w sp a k  czasem niebezpieczny. 

(Znaczenie zeszłej Szarady: Jaszczurka).

R ed ak to r, W. Szym anow ski.

— Posiadającsklad płótna, oraz bielizny gotowej, od 
lat kilku „w Hotelu Niemieckim,“ dawniej pod firmą 
„Liliental," a dzisiaj „J. Fenigstein,“ egzystujący i od
bierając liczne dowody zaufania Szanownej Publiczno
ści, starałem się zawsze godnie na takowe zasłużyć, 
aż tu naraz otwiera się sklep „w Hotelu Polskim" z po- 
dobnemiż towarami i zaczyna w niwecz obracać wszy
stkie moje nadzieje, rozsiewając wieści jedynie tylko 
dla zwabienia Publiczności, jakoby był zemną w spół
ce lub skuzynowany i wreszcie, że jest moją filją ect.; 
wszystko to jest czystem zmyśleniem, wyrachowa- 
nem, jedynie tylko na moją szkodę. Niepodobna mi 
więc przemilczeć tego, lecz oświadczyć publicznie, że 
płótna, słowem wszystkie towary znajdujące się w tam 
tym sklepie, nie mają nic wspólnego z mojemi. Ja 
ręczę tylko za towary" w moim składzie i pod moją 
firmą nabywane, a który to skład, jak wyżej wspo
mniałem, od lat kilku istnieje stale w Hotelu Niemiec
kim, przy ulicy Długiej pod Nrem 584, jak znak fir
mowy, wiszący nad magazynem wskazuje.

(1—3) - 6 0 7 9 -  Jakób Fenigstein.
— Dr. Wolff Aleksander, mieszka obecnie przy uli

cy Karmelickiej, w domu narożnym p. Rejchmana,obok 
szpitala ewangelickiego; przyjmuje w domu chorych 
z rana do 9-ej, po południu między 3-cią i 5-tą.

(1—3) . . —61fl" 7
— Adam Bogusławski trudn i się specjalnie opero

waniem odcisków, kurzajek i  brodawek, bez użycia 
ostrych instrumentów; przytem posiada aparat do 
kąpieli parowych własnego pomysłu, w którym kąpiel 
na każde ż ą d a n ie  przy łóżku chorego przyrządzić mo
żna. U lica  Biała i  róg Elektoralnej Nr 761, dom su- 
kcessorów Zewalda. (1—4) —6107—



— Doktor Jakób Gutwein, Lekarz wolno praktyku
jący mieszka przy ulicy Granicznej w domu p. Epsteina 
Nr 964. Chorych przyjmuje do godziny 9-tej z rana 
i od 4-tej do 6-tej po południu; biednym udziela po
mocy bezpłatnie. (3—3) — 5993—

— Instytut Laryngoskopijny Doktora Kohna, Leka
rza ordynującego w oddziale chorób syfilistycznych i 
skórnych, przy szpitalu starozakonnych, przy ulicy 
Długiej N° 23, w domu Cyprysińskich, gdzie Eldorado, 
na pierwszem piętrze. Przyjmuje chorych codzień do 
godziny 10 ya z rana, i od 3ciej do 6tej po południu. 
Biednych, bezpłatnie. (5—0) —5877—

— Zawiadamiam Rodziców i Opiekunów, że w szko
le prywatnej żeńskiej, przy ulicy Niecałej, pod Nrem 
614h, w domu W. Krupego utrzymywanej, nowy kurs 
nauk rozpocznie się z dniem 1-ym sierpnia. Uczen
nice przyjmuję na przychodzące i miejscowe, które 
przysposabiać się mogą do wyższych zakładów nauko- 
kowych, oraz pobierać lekcye muzyki na fortepianie.

Przełożona Antonina Gładyszewslia. 
____________________________ (1— 2) 6143.

IV K a n to r z e  Ł oterji 
A D O L F A  lA iX K X M liR C S "T p g

S T A R E - M I A S T O ,  N r  43, 
e ą  d o  n a b y c i *  L O S Y  do i - e j  k lc ssy  115 L o te r j i .  

( i - i )

T B A T R  Ł E T M I  W  0 8 R O D Z IC ! S A S K IM . 
D ziś. Safanduły.
Jn tro : Piękna Helena._____________

A TH AMURA przy ulicy Miodowej, w domu Wgo
ALQaiuDlla., L essera . Dziś i codziennie, P rz e d 

staw ienie A rtystów  D ram atycznych pod dyrekcja P- Sto- 
blńsklego. — Orkiestra pod dyrekcją, P. lAiilme
grać .będzie. (38— o) — 4643—

GITARA Nowy Świat, gdzie A p teka  Koopego.— Dziśriuanu. i codziennie, Towarzystwo A rtystów  D ram a
tycznych, z 16-stu  osób złożone, pod dyrekcją H Modze
lewskiego, d .je  przedstaw ienia hum orystyczne złożone 
ze śpiewów i tańców — Początek o godz. 8ej.

(25—0) — 5079 —

ALKAZAR przy ulicy Królewskiej.
D ziś i codziennie Przedstaw ienia truppy dram atycznej Au- 

strjack iej pod dyrekcją pan i Hi 8 5 0 1 * 0 1 ,. O L I W  w. Ł D H A -  
TSCHY.— Hzlś. i .  „W enn F rau en  w einen."— 2. „D er 
M sgnetiseu r.11— 3. ,,D ieZ ille rth a le r.“ — J u t r o :  B e n e f l g  
d e s  O p e r t t e n t f t n g e r  H e r m  B u r g e r :  l .  „D er 
P riisideu t.1*— 2- PenBion»t.“  (40—0) — 5420—

DOLI NA S ZWA J CA RS KA .  
Program Podwójnego Koncertu Straussa,

z współudziałem Orkiestry Litewskiego 
P u łku  CSwardjl plerliotnrj 

W Czwartek, dnia 16 (98) Lipca.
1. M arsz z op. „Ż ycie  za  C esa rza ,"  Cłlinki.
2 ! U w ertura  wojskowa, N eum anns.
3 . K aw atyna z op. „L un a ty czk a, Bellimego.
4 . D ie  W erber, walc, L annera.
5 . U w ertu ra  z op. „Z am pa,“  H erolda.
6. Unisono z op. „A fry k an k a ,"  M eyerbeera.
7 . W iener F re sk en , walc, Jó ze fa  Straussa.
8. P rzysięga i poświęcenie b ron i z ,,H ugonotow ,“ 

M eyerbeera,
9. U w ertura  z op. „C zarne d o m in o ,"  A ubera. 1 O rk iestra

10. Rom ans, K siężnej K otschubey /w ojskow a.

CS CS
H ?oo O

£  0  O

.2  §
1 i-1 O co

11. Po raz  pierw szy: U w ertura  z op. „O blężenie K o
ry n tu ,"  Rossiniego.

12. Pierwszy ra z : Adagio M o ta rta , solo na oboju, 
wykona P. Klemke.

13. Pierwszy ra z : W alc, Chopina, solo n a  wiolon- 
czelli wykona P. B Umann.

14. P ierw szy ra z : A dela, B eethovens, solo na pisto- 
n ie wykona P. K iihnert.

15. P ierw szy  ra z :  N ebelb ilder, wielkie po tpourri 
J a n a  S traussa .

16. Polonez z op, „Życie za  C esarza ,"  Glinki. lO rk ie s lra
17. P o tp o u rri z R uskich Pieśni, K onopaski. /  wojskowa.
18. U w ertura  zop. „W olny S trzelec ," W e b e ra .) ~
19 Pizzicato polka, Ja n a  i Józefa  S traussów . [
2 0 . M arsz E gipski, Ja n a  S traussa . |  o iraussa .
21 . P o tp o u rri z M ało-R usskich Pieśni, Pohla. ) «  . .  .
2 2 . M azur W arszaw ski. O rk iestra
23. K óniggratzer-M arsz, Piefke. j wojskowa.

W e J  d e l *  H o p .  30.
Początek  o godzinie 6  

Dzieci, do la t 10-ciu, p łacą  połow ę.
W razie  niepogody odbędzie się tenże  Podwój

ny Koncert w Sobotę dnia 18 (30) b. m.
  (36—0) — 4593 —

F I  TIAR A AA Ulica D ługa, N r 5 8 6 * . —  Codziennie 
u u u u i i a i l U .  Przedstaw ien ia  Homieznyeh P»- 

ryzkteh ś p ie w a k ó w Początek  ogodz.7ej.
 __________________ (17 —_0)_____________— 5420—

Mappa Środkowej Europy, opuściła prassę, nakładem 
księgarni Józefa Kanfmana, Krakowskie Przedmieście, 
Nr 443. Cena kop. 20 . Nabyć można we w szystk ich  
księgarniach.______________ (1 —3) — 6 1 4 6 — _____

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Dnia 15-go Czerwca (27  Lipca) 1870 r.

Monęty 8 Papiery:
Półim perjały  Rob. 7 k. 30 rs. 7k . 10 
Dukaty Hollen. rs. — k. — rs. 3 k. 82 
Obligi skarbow e 100 rs., (oprócz kup.) 
L isty  Z ast: s  okresu , I ,  s. za  rs. 100 
Listy Z ast. 3 okresu, 11 s. z a r s .  100 
Listy Zast. nowe 5°;„ z r . 1869 . . .  
Obligi T ow arzystw a K red. Ziem skiego
Listy likw idacyjne rs r . 100...................
Bilety B anku C esarstw a z r. i8 6 0 ..  
Now a Ros. pożyczka prem. z r .  1864.

„ „ „ z r .1 8 6 6 . . .
Akcje D rogi żel. W ar.-W ied . za sztukę 
Akcje Drogi żel. W arsz.-B ydgoskiej 
Akcje Głów. Tow. Ross. D róg ż e l. 
Akcje Drogi żel. W arsz .-T eresp o l i 
Obligacje kolei żelaznej Terespolsk
Akcje Kolei Żel. F a b r. Ł ódź ............
5% Listy zastawne rossyjskie.........

Żądano |  Płacono

R uble  i kop. ar.

89 12 88 62
88 87 — —
88 25 87 75

100 33 — —■
70 63 69 88
— — — —

135 - — —■

— - 63 50

— — — —

_ ___ —
— — --- —

— — ---. ' —

W artość  kuponu bież: od L ist. Z ast. rs. ko p .  37 
Od L  ikwidacyjnych rs. —  kop. 622/„
Od Listów Zast. nowych kop. 47 */«
Berlin: W eksel lo o  ta l . 2 m. rs. 128 k. 70 rs. 127 k 80 
Londyn 3 M. I fun t st. rs. 8 k. 55 rs. 8 k. 53 
Pary i. W eksel 1 m. za  s o o f r . r s ,  100 k. 50  rs. — k . — 
Wiedeń. W  2 m. za  150 w. rs. 9 } k. — rs. — k o p .—

Ceny Targowe W arszawskie. — D. 26go Lipc* 
płacono za korzec pszenicy od rs. 5 kop 85 d o r s .  7 kop 
50 — żyto od rs. 3 kop. 67*/2 do rs. s  k. 80; jęczmienia 4 -ro-

i dwu rzędowego, od rs .— kop. — do rs. — kop. —; Ow**
od rs: 2 kop. 171/ ,  do rs. 2 kop. 40 — Kartofli od rs. 1 kop- 
5 do rs: 1 kop. 2 0  

Okowity płacono dnia 26go Lipca za w iadro od rs: 4
kop. 17'?2 do rs. 4 kop. 232/3sa garniec od rs. 1 k. 36 — do
rs: 1 kop. 38. ___________

W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c).—Ao3BOjeHo Ileroypoto.
H y i f t W W  B .  B E H E T X E H DODATEK.



DODATEK do KUR JERA WARSZAWSKIEGO Nr 164.
Środa.—  Dnia 15 (27) Lipca. —  Rok 1870.

—  K sięgarnia G .  H « r m a iM « o < W ,  przy P lacu  K ra 
sińskich, poleca się i przypom ina Szanownej prawniczej P u 
bliczności; t e  zachow ała jeszcze dobór dzie ł praw nych, k tó 
ry  te ra z  sprzedaje  po cenach znacznie zniżonych.

1. Procedura postępowania sądowego, in
4-to l i to g r , z rs. 1 kop. 50, na  50 kop.

2. I V o t a r J n t ,  cena zniżona z rs. 3, n a  rs. l kop. 50.
3. Wykład porównawczy prawa karnego,

Buczyński, z rs. 1 kop. 50, na  rs. l .
4. Corpus Juris elwllis, w ydanie G o tfreda , cen a

10 rs
5. Wykład prawa karnego M aciejowskiego, z 2

rz. 2 5 kop., na  75 kop.
W  tejże  księgarn i dostać  m ożna różnych  tomów D zienni

k a  Praw , p o k o p . 10. ( 2  — 3) — 6025 —

MAPPT
Środkowej Europy

w wielkim ferm acie, po kopiejek 85,
w Składzie  P ap ieru  J .  F I J A J K A ,  u lica Ż ab ia , N r 949, 

w prost bram y Saskiego ogrodu.

101 arkuszy  P ap ie ru  Listow ego i 50 K opert z cyfram i 
w pudełku, kop. 40, 50 i «o, stosow nie do gatunku.

100 Biletów wlzytnwyefe czarno drukow anych 
na pap ierze  francuzkim  glansowanym  lub m atowym, w p u 
dełku, kop. 75.

L o r n e t y  t e a t r a l n e ,  po cenach bardzo p rzy stęp 
n y c h _____________ (3— 6) — 5936 —

Rada Szczegółowa Opiekuńcza
Szpitala Dzleelątka Jłezus w Warszawie.

P odaje  do wiadomości, że  w dn iu  23 L ipca  (4 S ierpnia) 
r. b., o godzinie 5ej z po łudnia , w Szpita lu  D zieciątka Jezus, 
p rzed  Członkam i R ady Szczegółowej O piekuńczej tegoż S zp i
ta la  delegowanymi, odbędzie się  licy tac ja , in  m inus, przez 
d ek larac je  opieczętow ane, n a  roboty  około odnow ienia sal 
w gm achu szp ita la , w edług anszlagu n a  rs. 365 kop. 46, 
wykonać się m ające.

W arunk i licytacyjne, tudzież  anszlsg , wyykonać się m a
jących robó t, są  do p rzejrzen ia  w K ancellarj Szpitalnej, 
każdodziennie, z  w yjątkiem  św iąt

W adjum  do licy tac ji wynosi rs . 50, k tó re  złożone być 
winny w K assie Szpitalnej w gotowiznie.

W arszaw a, dn ia  10 (22) L ipca 1870 roku.
Prezydujący, w z. K o g o z l ó s k l .  

Pom ocnik N adzorcy Szp ita la , f f l u e h a r s k l .
(1—3) — 6074— Dz. W ar.)

Rada Instytutu A leksanilryjsko- 
llaryjsliiego Wychowania Panien 

w Warszawie.
Podaje nin iejszem  do publicznej wiadomości, iż w B iu rze  

In s ty tu tu  odbędzie się o godzic ie  U  p rzed  południem  w d. 
23 L ipca  (4 Sierpnia) r .  b, głośna licy tacja  in  plus, na  
sprzedaż starej bielizny i innych przedm iotów  w yszłych 
W Insty tucie  z użycia.

W arunk i licytacji i wykaz przedm iotów  sprzedać się m a
jących , przejrzeć m ożną codziennie w K ancellarji In sty tu tu  
W gędliH-Cu oiiirowyću.

W W arszaw ie, dn ia  so  Czerwca (12 L ipca) 1870 r.
C złonek R ady  (podpisano) R a ro n  F r e d e r l U s .

Sekre tarz  R ady  (podpisano A ,  Z y g m u n t
(2—2 ) ______________________   — 5755 — ___

g T » * B * E N r i K !
N iniejszem  mam houor zaw iadom ić Osoby m ające zam iar 

weiść w uk łady  z P . G raw ier i 6pó łka, na  przyjęcie od nich 
Zakładów  sprzedaży n o w e g o c Ś w ie tle D ia lP e liln ą  zwanego, o 
praw ach m nie służących, stosownie do zaw artych  między 
m ną podpisanym  a  firm ą Gr&vier i S p ó łk s, k o n trak tó w :

I . Że żaden  P rzedsięb ierca  prow incjonalny n ie  dostanie 
F e l a  I n y  z  innych fab ryk  ja k  tylko z fab ryk i l u b  składów  
W samej W arszaw ie  położonych.

II. Ż e każdem u przedsiębiercy  pozostaw iona być musi w łasna 
wola nabycia Pekiny u K om panji lub  w moich składach .

I I I  Ż e nie o trzym a od K o m p an i większego rab a tu  ani 
żadnego ty tu łu  wynagrodzenia lub bonifikacji coby przeno
siło  więcej nad  l/» kopiejk i od funta, ta k  składom  W arszaw 
skim jako i prowincjonalnym .

1Y. Ż e w W arszaw ie na  25ciu wybranych przezem nie i 
w kontrakcie  wymienionych ulicach, Składów  głównych założyć 
nie wolno nikom u, naw et i tak ich  co pobierać będą tylko l/ ,  
kop.iejki od fun ta  rab a tu .

Ż ądającym , o wyżej wymienionym naocznie się przekonać, 
u praszam  o zgłoszenie się do podpisanego, m ieszkającego 
na P lacu  Grzybowskim pod N rem  l i o i ,  gdzie w każdym  
czasie o praw ach tych z w arunków  k o n trak tam i objętych 
upewnić się może. j h  W F I S S M A U f U r
_________________________ (1 — 0____________  — 6136 —

W  dniu 23 L ip ca  (4 Sierpnia) r. b. o godzin ie 
10 rano , sp rzedaną zostanie w T rybunale  Cywil
nym w W arszaw ie Nieruchomość pod N r 52 

(hypotecznym , a  36 policyjnym, w ry nku  Starego 
M iasta położona, czyniąca dochodu rocznie rubli 

1160  kop. 60 b ru tto .—W adjum  rs. 1000 . L icy tac ja  zacznie 
się od summy rs. 7400, ja k o  od H3 części szacunku, za k tó 
ry w roku  1865 tęż  N ieruchom ość nabył dzisięjszy w łaści
c ie l.— W iadom ość o w arunkach powziąść m ożna w K ancel
la rji P isa rza  T ry b u n ału  W ydz. I  i u podpisanego Obrońcy 
pod N r 590 zam ieszkałego.

Haman Wlerzehle|skl, M ecenas.
(2—2)_______________________  — 5909 -

KlEHUCHOllOŚĆ w W arszawie, 
p rzy  ulicy Z ło te j, pad  N r 1508 położona 
w dniu 17 (29) lipca 1870 r  o god. 10-tej 
z ran a , sprzedaną będzie w T ry b u n aa le  Cy
wilnym w W arszawie. L icy tacja  zaczynać 
się  będzie od sum m y Rs. 1819, kop. 62 i J/3 

jak o  części szacunku prze* biegłych wynalezionego. W a 
djum  potrzebne  Rs. 1,400 w gotowiźnie, a  w arunki p rzej
rzeć  m ożna w K ancella rji P isa rza  T rybunału , W yd. Igo i u  
lUuBzalakleąe, P a tro n a , sp rzedaż popierającego w W ar
szawie, przy  ulicy S to  K rzyzkiej, pod N rem  1774 m ie
szkającego. (2—3) — 6098 —

Nieruchomość N r 70S n a  L eszn ie  w W ar- 
ij sza wie, sprzedaną  zostan ie  na  publicznej licytacji

vn \ w  T ry b u n ale  Cywilnym w W arszaw ie dn ia  17(29) 
f e e  L ip ca  i87o  r. o godzinie 10 z rana. L icy tacja  za 

cznie się  od sum m y rs . 3195 kop. 38 W adium  rs. 1500 .— 
W aru n k i p rze jrzan e  być m ogą w K ancellarji P isa rz a  T ry 
b un a łu  Cywilnego W ydzia łu  I, lnb  w K ancellarji P a tro n ą  
F ra n c iszk a  G ra jn e r ta , w dom u N r 506B. przy olicy Dłngiej,

, ] _ ) )  -  6127 —

P E N S J O N A T
W RYDZE.

Uczniowie uczęszczający do Szkó ł publicznych w R ydze, 
znaleść  m ogą w rozpoczynającym  się roku  szkolnym, (w o ier- 
pniu r. b.,) pom ieszczenie ja k o  Pensjonarze  u  u sony  wysoko 
ukształconej niem ieckiego pochodzenia. Ucznmwie prócz 
troskliw ej op iek i, życia fam ilijnego, lekcjach ,
korzystać  m ogą z konw ersacji w jęz y k ac h : russk im  i fran-

CUZd “  wspólnej nauk i p r z y  C hłopczyku la t  10 liczącym, 
k tó ry  się p r z y s p o s a b i a  do G im nazjum  R ygskiego, poszuki- 
w a n y m  je s t  Towarzysz.

B liższe szczegóły udzie li P . K andydat K om prećht, Opie- 
kun  S iero t w R ydze, K a lkstrasse , N r 5.

(3—3) — 5069 —



JODOWI I BRODOWI KĄPIELE SŁOIK
-

OTWARTE OD 15 MAJA. (5 -0 ) — 5280 —

11/ Ł

i

jedoego z tutejszych Gimnazjów, za
wiadamia osoby życzące sobie oddać 
dzieci swoje z początkiem przyszłs- 
go roku szkolnego do szkół Rządo

wych, iż podejmuje się zająć ostateeznem przygotowaniem 
tychże do jednej z klass gimnazjalnych przez przeciąg 
trwających jeszcye do 15 Września wakacji. Interessowani 
raczą adressy swoje złożyć w Redakcji Kurjera Warszaw
skiego, pod literami H.. P. (1 — 1) — 6132 —

bardzo praktyczna, w średnim wieku, dobrze 
mówiąca po niemiecku, poszukuje miejsca za
rządzającej domem lub do pielęgnowania cho- 

l j  rych. Osoby życzące się porozumieć, raczą 
złożyś swe adressy pod literami L . IŁ- w Redakcji Kurja- 
ra  Warszawskiego. O— i)____________ — 6131 —

Piotr Rudziński, Malarz,
założył pracownię pod Nrem 716 przy ulicy Leszno, 

przyjmuje wszelkie R o b o t y  m a l a r s k i e  pokojowe, oraz 
Pisanie Z i u b ó n ,  za cenę przystępną.

(2 — 3) — 6094 —
Etoby miał do wypożyczenia kapitał rs. 8600 

• potrzebny na dopłacenie szacunku 60 dzies: (4 ro 
( włókowego folwarku, o 14 wiorst drogi od W ar

szawy położonego i życzył sobie mieszkać w tym- 
oddzielnym domu, przy którym jest ogród owocowy i 

■warzywny, oraz mieć inne dogodności jakich żądać będzie, 
przy należytym zabezpieczeniu kapitału, raczy dać wiado
mość przy ulicy Nowy-Świat, Nr 7 nowy, a mieszkania 34. 
Folwark ten również może być sprzedany.

(1 - 1 )  -  6134 -

Rasienie Rzepy pastewnej,
ścierniskowej, najlepszych gatunków, podługowatej i okrą
głej, białej i z czerwonemi łebkami, oraz

Mieszanki Pastewne
produkcji PP. H. Stawińskich z Kleczy Górnej do siewu 
jesiennego, poleca ,
Skład Hasion Smoleński & Comp.

Nowy-Swiat, Nr67, wprost Kopernika.
(1 — 4) — 6051 —y u u A Ju u u iiJu u u u im m u H  

•<

ir/ccio 4

Młockarnie Paiowe
as l o h o m o b l l a m t ,

z najsłynniejszej angielskiej fabryki PP. -----
a c h a l i ,  S o n s  e t  C o m p ,  w Gainsborough, po- w  

O s t r o w s k i  i S - k a .  L
przy ulicy Senatorskiej, Nr 473d.

— 5787 —

Znaczna p a rtia
TRAWY MORSKIEJ

(SEEGUASl,
nadeszła do Handlu L u dw ik a  Som m er, przy ulicy 
Długiej, Nr ^80^  _  _  (1—3) _6122 —

i
|0.

PIGUŁKI SGORLIUM, J
Maść doktora A n d r ć  L e b e l ,  autora monografji U  

hemoroidów, ulica de l’Echiquier, Nr 14 w Paryżu %  
KURACJA RADYKALNA HEMOROIDÓW. B

m  Skład w Warszawie u A. F. GALLE. 5
Mi (6 — 104) — 5506 — %

D o sp rz e d a n ia

f ^ r i L  Poxtepjan Mahoniowy.
nowego fasonu, i S H R K A P C E  Włoskie

Wiadomość przy ulicy Ogrodowej, Nr 37 nowy, mieszkania 
Nr 17. (2—3) —6089 —

Ulica Szpitalna, Nr 1335 L. H.J U  l u H  m u
F R A N C I S Z K A  A R G E N S Z T A J J V

Magazyn mój zaopatrzonym jest w rozmaite Meble, 
dobrego wyrobu, w wielkim wyborze, z własnej fabryki- 
Między innemi są do sprzedania 3  G a r n i t u r y ,  rypsem 
wełnianem pokryte. Przytem wyprzedaje mój M agazyn  
Meble po cenach nader zniżonych. (2 —6)—6031 —

Przy “Dry Długiej Nr 555, tam gdzie ką- 
^ g s g g F l j  piele na lem piętrze, jest do sprzedania P |» *  
m i S g a  n l n o ,  L u s t r o  H z a f j ,  S t o ł y  inne sprzę-
J l 11 i 'jg U  ty gospodarskie. Wiadomoćć każdego czasu o

kasjerki w kąpieli. (2 —S) — 611 s —

Para Magli Wiedeńskich
je s t  do  s p rz e d a n ia  z a ra z , lub od  Sgo M ichała .
Ulica: Róg Złotej i Wielkiej, Nr 2 4 4 0  (no
wy 8). Wiadomość na miejscu.

(2 - 2) — 6101 —

-  J Ę & k
5  f F M
>* 

Mar-

•<  lecają

¥mnrTimnnnr^ 
Za ruh. sr. 15.

sprzedaje się ładna I* A  P I 7 G A  z i e l o n a ,  ra 
zem z klatką, mówiąca kilka słów, na ulicy S-to- 
Krzyzkiej, pod Nr U 2 6  (nowy 12), dom rządowy, 
stróż wskaże.

(1 -3 ) — 6130

W Kolonji Bachnik pod Jabłonną, na 14ej 
wiorście od Warszawy, z powodu zwinięci* 
Pachtu, jest na sprzedaż pojedynczo lub razem,

12 Krów ohfito dojnych,.
rassy Hollenderskiej, wraz z BUHAJEM  młodym i 
kształtnym. (2—3) —607 \~~

FARA KONI,
z wozem na żelaznych osiach w drabinach

c - -  - i z ehomontami, jest do zbycia. W iad O '
mość w Hotelu Giersza, przy ulicy Podwal, u Furman* 
Franciszka. U—i)________________ — 6139 — _

Jest do sprzedania:
Para zaprzęgowych KLACZY i gniad?' 
K O I doskonale ujeżdżony. — Wiadp-

r -  - —   mość w Komendzie Muzykanckiej L«jh
Gwardji Ułańskiego Jego Cesarskiej Mości Pułku w L»' 
zienkacb. (.3—5) —soss-^



— in —

NAWOZY SZTUCZNE.
Fabryka Przetworów Chemicznych pod firmą H1WSCHMAWIS, K IJE  WS KI i SCHOŁTZE 

w Warszawie przy ulicy Solec pod Nr 49 (2920b) egzystująca, sprzedaje obecnie;
1.
2 .
3.
4.
5.
6.

Gips mielony po ...................................................................................................................................... 50
Fosforan wapna kwaśny czyli Kość paloną zaprawną kwasem siark. 2 rs. 50
Takąż kość zawierającą prócz tego około lo°/0soli azotowych................................... 2
Kość surową po oddzielenia tłnszczu suszoną i mieloną...........................................  2
Takąż kość zaprawną kwasem siarkowym...........................    3
Sól potażową Stassfurtską 5 razy koncentrowaną, zawierającą 8 0 —85% .

Chlorku potassu............................................................................................................................. 4
Sól potażową zawierającą 90—92%  Chlorku potassu ................................................  4
Siarczan potażu (75—30%).............................................................................................. 4
Siarczan potażu (90—92% ’  5 ,
Siarczan amnionlaku zawierający 20%  azo tu   6 „ — “

Ceny wszystkie są za loo fantów netto  i prócz Gipsu, przy którym  za beczkę około 300 funtów zawie
rającą dopłaca się so kop., wszystkie łącznie z opakowaniem.

Przy^ zapotrzebowaniu większych p artji, o poprzednie porozumienie się Fabryka uprasza.

7.
8 . 
9.

10 .

70
70
30

30
60
50

(1 -3 ) — 6123 —♦ssmmwsssswsssssssssssswsws
— W Instytucie gimnastycznym T. Matthes i Sta 

nisława Majewskiego na Sewerynowie, rozpoczął się 
kurs letni gimnastyki wychowawczej i hygienicznej, 
dla młodzieży i osób dorosłych za opłatą miesięczną 
rs. 1 kop. 50 od osoby, w towarzystwach zbiorowych. 
Chorych dotkniętych niektóremi chorobami chroni- 
nemi, lub nieforemnością budowy, przyjmuje się do 
działu gimnastyki lekarskiej(zwanej szwedzką).—5598.

Instytut Ortopedyczny
na Krakowskiem-Przedmieściu, pod N r 388 

Zaleca się uprzejmie WW. Doktorom, jako też Szanow
nym Rodzicom, którzy mają dzieci cierpiące na skrzy
wione członki.

Zakład ten jes t pod nadzorem W. Doktora Genzel usta
nowiony, znajduje się już w nim wiele na kuracji dotkniętych 
ciężkiem kalectwem; przyjmowanie chorych o d b y w a się co
dziennie od godz, 3 do 4 po południu, za umiarkofeowaną 
cenę, a od wyleczonych Zakład rekomendacyjne dowody po
siada. Oprócz tego wyrabia rozm aite Bandaże i Maszyny, 
a osobno na damskie słabości, oraz i dla tych, którym już 
żadna pomoc nie skutkuje, a jedyną ulgę w ciepieniu przy
noszą Maszyny i Bandaże.

(5—6) — 5913— E . Droeaae.

Ktoby życzył dostać

R z ą d c ę  D ó b r
w Królestwie, mogącego złożyć Kaucję w ilości Rs. 2,000 , 
raczy przysłać swój adress do domu Nr 25, przy ulicy 
Bednarskiej, mieszkania Nr 8 ,  do godziny loej rano- 

(8—3) — 6067 —

Niniejszem zawiadomiam Szanowną Pu
bliczność, że od dnia 24 tegoż miesiąca 
w domu Pana Rubinstein, na Nalewkach,
Nr 2239, sprzedaję wszelkie gatunki:

spirytusów, wódek słodkich,
ltkwsorow, araku , etc. jako też piwa Bawars

kiego i p o rtem  z Zakładów fabrycznych

w Łomiankach.
Robert Fauihert.

______________ (2—3)______________ —6100—______________
Je s t do sprzedania

Węże Parciane
do sikawek ogrodowych, pożarnych, 

pomp 1 t. d.
1% cala szerok. 1 cal średnicy kop. 16 >

ł *  » $  -  >1,
:: :
»  l 3/4 ;!»
”  l ’/s »
”  * .  2 Y s  „

ii 2 /s )5 ,— „
Łączniki mosiężne do takowych, sprzedajemy po 

cenach^m  arkowanych. KRAFT et KEKS*,
L s M M M a o ^ M  . i lica Miodowa Nr 490/1 

Są do sprzedania zaraz, za bardzo nizką cenę-

Maszyny Fotograficzne
nowej konstrukcji, htatlw i inne Przedmioty do tegoż 
fachu należące, bardzo mało używane Wiadomość przy u-
«cy Wilczej, Nr 6. (2—3) _ « 07o—

N  'S

za bardzo przystępną cenę. Wiadomość przy ulicy Chmiel
nej, N r 13 nowy, mieszkania N r 9. (3—3) —5989—

Haudel Galanteryjny
J .  A .  W E B . 1 I C A ,

istniejący w Warszawie przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, 
N r 451 (85 nowy), w domu przechodnim zwanym Roeslera, 
zaopatrzony został w nowości najświeższego fasonu, jako to : 
w Biżuterje męzkie i damskie, Krawaty, Szaliki, Szkatułki, 
Portmonetki, Pugilaresy, Cygarnice, Wyroby z bronzu, Laski, 
W achlarze, Parasole i Parasolki, Gry towarzyskie; posiada 
oraz znaczny zapas Wyrobów ze skóry, jakoto: Sakwojaże, 
W orki damskie, Portfele, Torby i Przybory myśliwskie, 
Spicruty, Siodła, Chomonta i t. p., z F a b ry k i Brandsteteraę
gatunki wyborowe; ceny przystępne. (8— 12) —569#—

J e s t  do sp rz e d a n ia

WA&A DECYJffALIfA;
pomostowa, wielkiego rozmiaru, na której fury z ciężarem 
ważyć można, z d a tn a  do  cukrowni lub innej fabryki, za ce
nę bardzo przystępną. Wiadomość przy ulicy Nowy Świat, 
w księgarni H -rm ana Planet, obok Zakładu Fryzjerskiego 
p. Aleksandra Łiping, N r domu 1257 (nowy 4 1 ).

(1—3) — 6137 —



— IV —

Piekarnia Iowa A. Łapińskiego iS-ki
Ł przy ulicy Iowy-Swiat, Hr 91.

m , o tw arty  został 
Sklep nasz z pieczywem, p rz y u -  
l ity  R j m arskiej N r 14. O dtąd więc 
codziennie dostać tam  m ożna: 
Chleba, B ulek, R egali i C iast 
wszelkiego gatunku, jak  w sklepie  
głównym, przy P iek arn i Nowej.

Od dnia 21 b. m.. otw artym  b ę 
dzie tsk iż  Sklep, przy t l ic y M tr -  
szałkow skiej, w domu P. Gunde- 
lacb a  N r 1371. W obu tych  sk le 
pach C złonkow ie stow arzyszenia 
spożywczego M erkury , m ogą z a 
kupywać wszelkie pieczywo za 
m arkam i zwrotnem i, dająceroi im 
prawo do rabatu .

N akcniec donosim y Szanow nej 
Publiczności, że od trzech  dni o-

tw arty  został Sklep  P . E .  w e r u e L f  d fk tó re g o T o 1̂

NlJw«g». W idzim y p o trz e b ę  oznajm ić m ieszkańcom  W a r
szawy, iż dochodzą nas w iadomości z n iek tó rych  sklepów, 
że  wiele sług przysyłanych po pieczywo, od osob nienależą-
cych do stow arzyszenia „M erkury ,” za^nrace
naw et większego niźli hand lu jący  i PJ0(^a J  nnbór 
swa korzyść m ieć metra, bo aż rs. 1 tygodniowo za pobór 
pieczyw a dziennie za  75 kop . Ja k żeb y  było d(> śyczem a aby 
wszyscy w szelkie zakupy  ro b ić  mogli za zwrotnem i m arka 
mil a  czyż to  niepodobna? (2— 3)

D nia 19

— 5944 —

P rzy  rogu  u lic  Miodowej i  D ług ie j, gdzie C ukiern ia  Vin- 
centego, w prost Cerkwi, w podw órzu , na  le m  piętrze , otw o

rzoną zo sta ła  w ty ch  dniach

Iow a K aw iarnia,
w której znajdu je  się B illard, spro  w ędzony z jednej z najcel
niejszych fabryk w iedeńskich. Z a k ła d  powyższy poleca się 
rów nież dobrą  kawą względom Szanownej Publiczności. 

( 3 -  s) — 6013 — M .  » .

Najpraktyczniejsze

P Ł U G I ,
całe żelazne, z lem ieszam i

sta lonem i, w yrabiane podług m odelów E c k e r ta z  B er- 
lin a  sprzedajem y po rs. 14 kop. 50 sztukę.

Ostrówski i S-ki,
przy ulicy Senatorskie j, N r  47Sd.

(3—0) — 5791 —

LOKAL do wynajęcia zaraz, zupełn ie  od
now iony na dole od frontu , to  je s t T rzy  Poko-

i & s  ssr asr&“  £& as
sr, z ’Sywieiiw. « ■ ; ; .
Dzierżawcy. (2—3)_______________________

Jed en  Pokój dwa pokoje i trzy  1'okoj* 
wy tapetow ano z kuchenką, porządnie um eblow ane do wy 
jęc ia  każdego czasu przy u licy Ś to  JerBkiej pod N r 
naprzeciw  ogrodu K rasińskich, m ieszkania N r 8 n a  2, p iętrze .

(2—3) — 6108— __________

Jest do wynajęcia w m. Przasnyszu, w Rynku,

1 0  K A L,
za Rs. 27o, sk ładający  się  z 5u Pokojów  na  p a rte rze  i 2ch 
n a  2giem p iętrze , o raz  Piwnic. L o k al ten  zajm owany był 
przez la t  3o na Cukiernię. W  tym że dom u je s t  Z a jazd  
z num eram i. Życzący wynająć, raczy się  zgłosić na miejsce 
do W łaścic iela  dem u S m u la  M łyna. '.3—3) — 5995—

Do wynajęcia
od S go M ichała r. b. ww Alei I jazdonskieJ 
obok Doliny Szwajcarskiej, N r I7i3b 
nowy N r n .

Dwa, ŁokalC p a rterow e frontowe i
T i w n  I  n l f f l l p  na  lszem  p ię trze , z w szelk .em i 
U W O, liUaaiC wygodami, kom pletn ie  nowo wy- 
restaurow ane.

W iadom ość na  m iejscu lu b  w S k ład z ie  Braci 
L e s s e r ,  przy ulicy R ym arskiej.

(3 — 6) — 5998 —

W  domu przy u licy N iecałej, N r 6 14 z/z (nowy 3), je s t  do 
w ynajęcia zaraz,

Pokój z Przedpokojem;
od Igo S ierpn ia ,

Pokój z Przedpokojem;
w szystko w ykw intnie um eblow ane. (3—3) — 6032—

Zaraz jest do najęcia:
Dwa Pokoje, P rzedpokój z K uchnią  obszerną. C órką 

do tego na leżąeą, D r walni ą  i P iw nicą. W iadom ość w domu 
pod N r 6 nowym, p rzy  ulicy A leksandrji, m ieszkania N r !, 
rocznie w stosunku rs . 150, (1 — 1) — 6138 —

Z araz  do w ynajęcia

D W A  P O K O J E ,
porządnie  um eblow ane na  1-em  p ię trze  od frontu , tygodnio
wo, m iesięcznie lub  k w a rta ln ie , na  żądan ie  z usługą i s to 
łem , za  kaucją, u lica Jezu ick a , w prost G im nazjum , pod N r 
74, m ieszkan ia  N r 10. T am że je s t  Komoda jesionow a 
do sprzedania. ( l — l)  — 6142 —
B— —

Zgubione w pierw szych dniach bieżącego m iosiąca

Dwie Książki do zakopn soli
z M agazynów Solnych R ządow ych, wydane na  im ię A braa- 
m a Kenigsgelb i A b raam a W eissbum a, znalazca raczy od
dać poszkodowanym  przy ulicy K rochm alnej pod N r 1 0 1 3a 
zam ieszkałym . (1 — l) — 61 4 1  —

Znaleziono!

m ieszkania N r 5.

Pozostaw ioną Portm onetkę z rs. 6 bi
le tam i kredytow em i i kuponem  n a  rs. 1 kop 
50, o raz  kluczykiem , odebrać  m ożna w E k sp e 
dycji przyjm ującej listy  p roste  i sp rzedaży 
n a r tk .  t i  — i) — 6 1 3 3 —

Z naleziony dn ia  22 b. m. na-N ow ym - 
Swiecie W o r e c z e k  z pewną kw otą p ie 
niędzy, w łaściciel odebrać m oże za  udow o
dnieniem , przy n licy  Nowolipie, N r 39,

(! — >) — 6140 —
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